Eskadra włoska przy przybyła do ikde 
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vt, pmet geusan a 


24 olbrzymy nad Atlantykiem 


Nieoczekiwany skandal z benzyną przy starcie 


NOWY JORK, 12. 7. FHydroplany 
=- włoskie widziane były o godz. 
- 18,15 według czasu Greenwich pod 
57%. stopniem 2 min. szerokości i 6 
. stopniem 5 min. długości. Hydro- 
plany > przeleciały więc wiekszą 
część najniebezpieczniejszej strety 
i znajdowały się wówczas o 250 
mil na południe od Grenlandji i o 
500 mi! od Cartwright. 
“CARTWRIGHT, 12. 7. Eskadra 
- włoska, która wystartowała dziś 
- raño w Rejkiawiku, przyleciała do 


"Cartwright na Labradorze, przeby |. 


wając pomyślnie najtrudnieiszy od 
einek drogi. nad Atlantykiem, wy- 
noszący 1500 kilometrów. Opt- 


szczenie na wodę odbyło się bez I 


V 


przeszkód. -—. 

Start eskadry gen. Balbo nastą- 
pi najprawdopodobniej jutro. Zapa- | 
sy paliwa zóstały już dostarczone. 


Następnym etapem lotu eskadry 
włoskiej jest Shediac w Nowym 
"Brunszwiku, odległy od Cart- 
wright o 750 mil. - 
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RYBNIK Mik 
FARROWSAKIE ARCE LAUNIS À 


Dwa wyroki 


za obrazę Państwa Polskiego 


Sąd okręgowy w Król. Hucie 
skazał wczeraj mieszkańca tej mieś 
scowości, Karola Janeckę, za znie- 
ważenie Państwa Polskiego, na 4 
miesiące więzienia. 

Za podobne przestępstwo skaza- 
no mieszkańca Siemianowic, Wil- 
helma Kriigera, na identyczną ka- 
rę. 


* 


Mają pieniądze a nie płacą robotnikom 


W dniu wczorajszym u oeo 
ra pracy Papierza w Król. Hucie 
odbyła się konferencia w sprawie 
zaostrzonej sytuacji strajkowej w 
fabryce „Transport“ w Wiel. Haj- 


- Wypowi Bizenie UMOWY zarobkowej 
w górnictwie weglowem 


W «dniu . wczorajszym związek 
pracodawców przemysłu górniczo- 
hutniczego wypowiedział związ- 
kom robotniczym listownie obowią 
"zującą do końca b. miesiąca umo- 
a ROW w górnictwie, usta 


ZĘ wórca skautingu Gen. Lord Ba- 
den - Powell, który w sierpniu b. r 
"będzie odbywał wraz z 600 instruk 
torkami i instruktorami skantowe=- 
mi z Anglii okrętową wycieczkę po 
Bałtyku i krajach bałtyckich w 
"dniu touro sierpnia zawita do Pol- 
ski i zatrzyma - się przez - jeden 
dzień. w Gdyni. Gen. Baden-Powell 
Zpoczyna swą wycieczkę . 12 
5 ia w angielskim porcie Sout- 
f „tampon n, skąd na. okręcie „Calca- 
"rice wyjedzie” „do. Rotterdamu. Z ko 
lei zatrzyma się „Calcaric* W Bruns 


buttel w. kanale Kilońskim. w. Gdy- 


ni, Nemel na. Litwie, w Rydze. w 


Revalu w Estonii, w Fielsiagiorcie. 


w Finłandji, w Sztokholmie i wresz 
<le-w Oslo w Norwegii. skąd. D0- 
wróci do Liverpool w Anglji. Cała 


——x( 


* Generał Baden Powell 
-przybędzie do Poiski 


"30 


loną orzeczeniem ostatniej komisji 
arbitrażo wej. 

Pracodawcy nie wysunęli równo 
cześnie żadmych propozycji, jednak 
że jest wiadomem, że bedą się oni 
domagali obniżki płac w górnic- 
twie węglowem o 15 procenty 


generałowi OWAI EF żona, po- 


trwa 17 dni. 

W. programie pobytu. twórcy 
skautingu w Gdyni przewidziate 
jest powitanie statku. „Calcaric'- 


przez żaglówki polskich harcerzy 


ma wysokości półwyspu Helu, na- 
stępnie po przybyciu do Gdyni po- 
witanie na statku przez Przewodni- 
czącego Z. H. P. wojewodę D-ra 
Grażyńskiego oraz cżłońków Na- 
czelnictwa i „Głównych Kwater mę 


skiej i żeńskiej i. władz gdyńskich. 


Program przewiduje następnie. prze. 


glad drużyn harcerskich przez Gen. 
a, - Powella, śniadanie na stat-- 
ku 


„Całcarie”, zwiedzanie portu 
Gdyni i miasta, zwiedzanie w oko- 
licy rozbitych obozów: harcerskich 


-1 popisy młodzieży harcerskiej. Po- 


wycikczica, Ww której sędziwemu południu gen. Baden-Powell ma wy 
): » ZE do Zoppot. 


- Lasy fińskie plona 


> i 


10.000 ludzi walczy z ogn em 


HELSINGFORS. 13: 7- W OAA ! kręgu Pohjanmaa w gaszeniu ognia bra ` 


"części 'ach Finlandji zanotowano w osta | ło udział 10 tysięcy straży: ków i żoł- 


ch 'dutiach około 200 wypadków po- 
żaru lasu. Szkody są bardzo znaczne, 
dokładna ich wysokość jeszcze nie ck 
stalona, 


- Akcja- „ratunkowa prowadzona jest 


% dzo | energicznie. W samym tylko -` 


nierzy. 


Powodem pożarów jest panująca tu- 


od_2-ch miesięcy susza: Stwierdzono 


jednak także parę wypadków nna 


go podpalerńa, ż 2 EES 
Dwie osoby zastały "aresztowane. 


dukach, gdzie jak wiadomo, Z po- 


wodu zalegania z wypłatą zarob- 


ków od blisko 4-ch miesięcy, po- 
rzuciła pracę cała załoga w licz- 
bie 60 robotników. 

Warto podkreślić, że dyrekcia 
tej fabryki składa sę wyłącznie z 
obcokrajowców. 


Na wstępie konferencji podnieśli 
przedstawiciele robotników fakt 
skandalicznego postępowania dy- 
ekcji fabryki, która niedość, że 
zwleka od kilkunastu tygodni z wy 
płatą zarobków, ale obecnie — 
gdy wybuchł strajk — zastosowa- 
łą system szantażowania strajku- 


szczeniem, 
tach fabryki. 


wywieszonem na mt- 


jących charakterystycznem obwie- 


Obwieszczenie to głosi, że straik 


| uważany jest za akt lekceważenia 
-fi w razie gdyby załoga natych-- 
miast. nie przystąpiła do pracy, to- 
dyrekcja rozwiąże stosunek służ- 


Sak zapewniając jednocześnie, 
łamistrajki mają  zapewnio- 
na ochronę policyjną. 


„biskup. tarnowski, wydał -w <Spra- 
wie zajść w Ropczyckiem odezwę | 
do kapłanów. która zawiera cenne, 
wskazówki zasadnicze. 


„W ostatnich tygodniach > pi- | 


sze ks. biskup — w kilku parafjach 


„diecezji naszej zaszły bardzo smut. 


ne wypadki: „których następstwem 
była ńtrata życia kilku Osób. 


Niesłychane. metody szantażowe w fabr. „Transport“ - 


Ai 


W: wm stanie rzeczy: przedsta 


wiciel robotników, sekretarz Baj- 
dur, zwrócił się do inspektora Pa- 
pierza © odstąpienie aktów tej 
sprawy prokuratorowi, podnosząc 
niezwykły szczegół, że według po 
siądanych wiadomości, dyrekcja 
dysponuje gotówką na wypłatę za 


ległych zarobków, jednak wypłatę ż: 


sama uza'eżnia od swego widzimi- 
się, 

Przy tej samej okazji wyszło na 
jaw, że mimo szalonego bezrobo- 
cia, w fabryce tej pracowano nad 
godziny. 

Po zapoznaniu się. Z temi SZCZE- 
gółami, inspektor pracy roświade 
czył, że bezpośrdnio po zakończe= 

niu konferencji wpłynie doniesie- 


nie karne na właściciela fabryki - 


Rosenalera, obywatela austriackie 


go, zam. stale w Gliwicach. W tym 
celu zarządzono natychmiastowe 


przesłuchanie urzędników, celem a 
ustalenia konkretnych faktów, do- 


tyczących szantażu. 


Protokóły: przesłuchań odstapio- 3 


a je prokuraturze. 


- Tak mówi Kapłan 
© wielkiem i mąórem sercu 


J; E. -ks. dr. Franciszek Lisowski, 


stwo i. burzy moralność publiczna”. 
Dalej poleca ks. biskup nie po- 
ruszać w kościele tematów. poli- 


tycznych, BILSKI w parafii — 
a katolickie, zwłasz» 
cza młodzieży, a przedewszyst-= 


_stowarzyszen 


kiem zająć Się ubogimi É bezrobo- 
tnymi., 

„Przedewszystkiem macie się za 
iąć ubogimi.; bezrobotnymi. 


Bardzo nad.tem wszyscy bolele- | rzyć w każdej gminie komitety, 
"my, bo przecież ło owieczki nasze, 


-drogie sercu naszemu. 
Co jednak jest przyczyną tego ! 


| 


złożone z kilku najlepszych ludzi, 
: któreby zajęły Się losem tych bie- 
daków. Bogatsi ; posiadający ma- 


"nader smutnego stanu, tego pomru i latki muszą więcei okazać serc? 
ku i niezadowolenia wśród ludu i dla bliźnich ; ich poratować“. 


naszego? 
Zapewne ciężkie położenie ma- 
terialne, brak grosza i zarobku. Ale 
, to nie jedyna przyczyna. Ważniei- 
sze od nędzy materialnej jest roz- 
"namiętnienie polityczne. 
— Nienawiść bowiem iest jak g0- 
rączka, która poniża imię chrześci- 


jańskie. gdyż chrystianizm nakazu- ch 


ie miłość wszystkich bliżnich, n 


wet nieprzyjaciół. nadto nienawiść . 


„trawi organizm państwowy, ułat-- 
-wia wrogom ataki; na' ARAD i Pań 


:) 36:( 


Zjazd b. więźn ów 


politycznych > 


AW niedzieię, dn. 16 lipca r. b. 0 £- 
10 rano odbędzie się w "sali „Wypo- 
czynek” - w Katowicach (Jana 10) VH 

walny - 


gremjalnego udziału w zjeździe. Wstęp 
na salę: za legityftacjami. 


‘zjazd byłych więźniów poli- 
-tycznych Zarząd ‘wzywa członków do 


Stwo- : 
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NOWY CZAS 


Zastanówmy się troche... 


Pożegnalna mowa profesora Rista 


Przenieśmy się na chwilę do 
dalekiej Francji. W Paryżu w ie 
dnym z uniwersytetów odbywa 
się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. Do licznych gości, 
wśród których nie brak najwy- 
bitniejszych osób, i do zgroma- 
dzonych studentów, przemawia 
słynny profesor ekonomii polity- 
cznej, p. Rist. Żegna swoich słu 
chaczów temi słowami: 

: — Panowie, kurs mój jest 

skończony, i watpię czy kie- 

dyvkolwiek będziecie mogli od 
nieść z niego iaką korzyść, 
gdyż wszystko bierze w łeb 
na ziemi. Wypadki prześciga- 
ią nas, i naprawdę nie wiemy 
czy i kiedy powróci normalna 
sytuacja gospodarcza. Nie po- 
zostaje mi nic innego, jak ży- 
czyć wam, żebyście iuż byli 
na tamtym Świecie w chwili, 

w której zawali sie wszystko 

to, co wam przez cały rok mó 

wiłem... 


% 

Przeczytaimy uważnie te sło- 
wa: „Życzę wam, żebyście już 
byli na tamtym świecie w chwi- 
li, w której zawali sie wszystko 
to, co wam przez cały rok mó- 
wiłem...* Tyle ma do powiedze- 
nia swoim uczniom, uczniom, któ 
rzy się przecie przygotowują do 
obięcia przeróżnych wybitnych 
stanowisk w społeczeństwie, do 
budowania, do rządzenia państ- 
wem, do tworzenia lepszei przy 
szłości — ich profesor. 

Profesor ekonomii politycznej 
czyli człowiek, który naibardziej 
może jest powołany doywyda- 
nia prawdziwego. sądit o tem co 
się teraz na ziemi dz'eje i co nas 
prawdopodobnie przy obecnym 


m CWA 


"stronnictwo. 
"ale w ramach dozwolonych BAR pra- 


wym i gospodarczym — czeka 
w najbliższej przyszłości... 
Bardzo -to jest smutne... I ia- 


Piątek, 14:ipca 1933 r.: 


kże tragicznej wymowy nabiera 


w dobie, w której na tysiącz- 
nych konierenciach różni mniej 


Prokurator Rauze wnosi © uznanie spisku 
Proces Cenirolewu trwa 


Sprawa b. więźniów brzeskich roz- 
poczęła się wczoraj o godzinie 9 m. 5. 

Ławę oskarżonych reprezentowali 
wyłacznie pp. dr. Pragier i dr. Kiernik. 

Wobec zrzeczenia się przez obroń= 
ców referowania części aktów. sędzia 
referujący. Konstanty Jaworowski, już 
o godz. 10 min. 20 rano zakończył swą 
pracę. 

Przewodniczący, wiceprezes Stefan 
Zaborowski, zwrócił się do ławy 0S- 
karżonych z zapytaniem, co mają do 
oświadczenia w związku z wytoczoną 
im sprawą. 

Poseł Pragier powołuje się na swo- 
je wyjaśnienia złożone w I: instancii. 
Poseł Kiernik oświadcza. że do żadnej 
winy się nie poczuwa, do spisku nie 
należał bo spisku nie było, gwałtu prze 
mocy nie organizował ani on ani jego 
Do zmiany rządu dążył, 


wo_i konstytucje. 

Po tych wyjaśnieniach oraz załat- 
wieniu formalnych wniosków, prze- 
wodhniczący zarządził krótką przerwę, 
a następnie. po zamknięciu przewodu 


"sądowego, udzielił głosu stronom. 


Pierwszy zabrał głos prok. Rauze, 
który w mowie swej twierdził, że cen- 
trolew prowadził walkę z rządem i pań 
stwem. Ten związek. jak twierdzi 


“osk. Ciołkosz, trwał stale, a powziął 


sobie za zadanie obalenie rządu mar- 


szałka Piłsudskiego. 


Z kole: prok. Rauze zaimował się 


d kacji prawnej. 


każdym z oskarżonych, mówiąc © 
sprzecznościach między celami posz- 
czególnych stronnictw, wchodzących 
w skład centrolewu i dochodzi do wnio 
sku, że tylko nienawiść mogła sklecić 
ten związek, który. jakby dla tronii, 
nazwano „Związkiem prawa i obrony 
ludu“, którego przedstawiciele, według 
p. prokuratora podżegali do rewolucji. 
Centrolew przygotowywał spisek i 
kontynuował walkę, rozpoczętą na te- 
renie parlamentu. s 
Mózgiem. sercem * ramieniem Cen- 
trolewu była P. P. S. — twierdzi p. 
prokurator, a Witos do chłopów mó- 
wil: „jak się zacznie ruch w mieście, 
to i wy na wsi nie siedźcie spokojnie". 
Prok. Ranze przechodzi do omówie- 
nia rezolucji kongresu krakowskiego, 
który przywódcom dał mandaty na 
przyszłość i zaakceptował dotychcza= 
sowa: ich działalność: 
„Czas skończyć z.dyktaturą* mówi 


„sięw deklaracji Centrolewu z 23 maja 
1930 r. i „przystąpić do jej likwidacji“, 


To wszystko są czyny. które się 
kwalifikują ze 102 art. kodeksu karne- 
go, jake podburzanie do obalenia ist- 
nieiącego w państwie rządu. 

Kończąc swe wywody prok. Rauze 
popierał skargę urzędu prokuratorskie 
go. w której chodzi o zmianę kwalifi- 
t i. tznanie spisku, a 
nie przygotowania do zamachu, jak to 


.orzękł sąd okręgowy. 


Nr. 192. 


lub więcej wytraczeni i Kankiea 
tujący zbawcy ludzkości — wy- 
głaszając pełne optymizmu mo0= 
wy — obiecuja nam bez prze” 
rwy poprawę gospodarczą I do- 


brobyt... Obiecuja... 


Chciałoby się zawołać, Krzyk 
nąć do nich: 
„Wy, którzy dzierżycie losy. 


„świata i odpowiedzialni jesteście 


za wszystko, co w waszych kra- 
jach się dzieje! Przerwiicie na 
chwilę swój kontredans dyplo= 
matyczny i posłuchajcie, ce mó- 
wi stary profesor ekonomii poli- 
tycznej, który niewątpliwie całe 
życie wierzył w mądrość, auto- 
rytatywność, w trwałość i po- 
trzebę tej dziedziny wiedzy, któ- 
rej nauczał... W iej zdolność kie- 
rowania światem, życiem naro- 
dów i dobrobytem jednostka... : 


A dziś publicznie wyznając 


i bankructwo swojei wiary. i wies. 


| 


dzy. rzuca tragiczne ostrzęże= 
nie... i 


Posłuchałcie, co mówi proie- 
sor Rist w Paryż... 


): *:G 
Pakt czterech 


jutro będzie podpisany 


LONDYN, 13.7. Podpłsanie pak- 
tu-4-ch nastąpi w Rzymie y w dniu 
15 b. m.- 


ZEE 
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Wielka afera z funduszem zapomogowym 


Wywołała popłoch w obozie volkskundowych sojuszników przemysłu 


torów — Polaków, zj 
będących przecież także w tym 
koncernie, a którym bezwzględnie 


ła bardzo głośną wśród opłacadą- 
cych w tak niezwykłej formie ha- 
racz Vo'ksbundowi, to jednak 


Uiawniona przez nas nowa 
afera z funduszem zasiłkowynt 
pracowników hut koncernu Wspól 


systemie społecznym,  narodo- 
EEEE ERTES TORS E 


ą noty Interesów, na który składali. z obawy utraty chleba milczeli, te rzeczy musiały być wiadome. 
Pogoda się niezbyt dobrowolnie robotnicy- | Dziwnem jest jednak, że uiawn'e- W związku z ujawnieniem przez 
Małopofska wschodnia: po nie tej całej afery musiało nastąp © | mas tei całej sprawy, byłoby, poža- 


chmurnym ranku w ciągu dnia roz” 
pogodzenie, Bardzo ciepło. Słabe 
wiatry z kierunków południowych. 
Pozostałe dzielnice: pogoda Słone- 
zna į upalna o zachmurzeniu t- 
młarkowanem lub _ niewiełkiem. 
Słabe wiatry południowo - zacho- 
dnie, na wybrzeżu umiarkowane. 


———000 


danem wyjaśnienie miarodajnych 
władz admini stracyjnych, czy, ta 
publiczna lg 
Zbiórka tych funduszów. 
odbywała się za ich zezwoleniem, 
bowiem mamy poważne wątpli- 
wości, czy ścągame tego „dobro- 
wolnego" haraczn nie ód © 


yi 


dopiero przez nasze pismo, a 


olbrzymie poruszenie, 
me zajął = tem któryś z dyrek- 


Polacy wywołała na Śląsku ł | 
Jakkolwiek bowiem sprawa ta by- 


Podsadna uciekła z rozprawy 
w przewidywaniu skKazującego wyroku 


Wróżby na dziś 


Wczesne godziny ranne mogą: jesz- 
ze zaznaczyć się gorzej, dzięki pew- 
. Remu niepokojowi lub nerwowości. ja- 
ka się da odczuwać, co jednak później 
w miarę podnoszenia się słońca nad 
horyzontem — całkowic'e ustąpi. 

Wobec tego sytuacja ulegnie popra- 
wie, ale nie należy zapominać. że mię- 
dzy godz. 13-tą a 14-tą będzie się iuż 
manifestować gorsza passa =— zwłasz- 
cza pod wzgledem stosunków z prze- 
łożonymi i osobami wyżej stoiącem:, 
oraz'nowych poczynań. 

Później — między godziną 16-tą a 
17-14 — możemy znowu przeżywać ja- 
kieg zawody, rozczarowania. złudze- 
nia lub podstępy. Obietnice dokonane 
w tym czasie — nie będą dotrzymane» 


Wieczór w godzinach późniejszych 
zapowiada się dość niespokoinie. Wzra 
stająca ruchliwość umysłowa i towa- 
rzyska nie przyniesie nam powodze- 
nia — lecz raczej niepokoje. nieocze- 
błwene zmiany i wstrząśnienia. 


Na ławie oskarżonych Sądu okręgo- 
wego zasiadła wczoraj pod zarzutem 
trudnienia się niedozwołonemi zabie- 
gami mieszkanka NS wda Elżbieta 
Giedyga. 


Jedna z jei klientek, Marta Skoru- 


pówna również z Wełnowca, została 
niedawno skazana za korzystanie z u- 
sług Giedygówny na 6 miesięcy wię- 


):3€:( 


zienia. Ponieważ przy tei okazji usta- 
lono,- iż Giedygówna trudni się tym 
procederem zawodowo, wytoczono iei 
sprawę karną. W czasie jednak zarzą- 
dzonej przerwy Giedygówna  ulotniła 
się z sali. sądowej, wobec czego roz- 
prawę musiano przerwać i sąd zarzą- 
dził przymusowe doprowadzenie 0- 
skarżonej. 


Rubryka bez Końca... 


Mimo skutecznej naogół wałki poli- 


„cji ze złodziejami w Kró'. Hucie niema. 
już dnia, aby nie dokonano przynai- 


mniej kilku pomysłowych kradzieży. 
W ciągu ub. nocy nieznani sprawcy 
włamali się do stojącego przy ul. Flo- 
riańskiej wozu meblowego firmy spedy 
cyjnej Antoni Opeldus (3 Maja 41), 
skąd; wynieśli 160 koców do pakowa- 
uma mebli, płachtę do nakrycia forte- 


pianów i pasy do dźwigania mebli, wy- 
rządzając szkodę na 400 zł. 

Inni rycerze wytrycha włamali się 
do biura rozlewni piwa Pawła Buch- 
walda (Marjańska 35) i po splądrowa- 


niu szaf i biurek zabrali nową maszy- 


nę do pisania syst. „Underwood“ Taz 
skrzynkę piwa. butelkowego, ES: 
jąc szkodę na 1,150 zk 


i 


z jaskrawem pogwałceniem 
obowiązujących przepisów. 
Społeczeństwo polskie e e- 
mergicznie domagać się im 
wyświetletią tej afery 
do gruntu. Muszą stać się ŻA 
nie wiadomemi kwoty, jakie zo: 
łano w ten sposób ściągnąć, a ma- 
stępnie zużyce tych sum, bo prze- 
cież 


PER 


nie o grosze tu chodzi. 
Wyobraźmy sobie ile- aie 
zdołano w ten sposób zebrać, Ko- 
rzystali zaś z tego. 

adherenci Volksbundu, 
kórych los leżał na sercu pp. Bera 


nhardtom. Sliwinsky'm i Ernstom. 


Zdem»sko'vanie tei filantropii z 
cudzej kieszeni wywołało 
~  szalonw popłoch 
w obozie Volksbundowym, u już 
prawdziwą trwogę pogłoska, że. 
sprawą Zaiat się: z urzędu p 
rator. Š 


At. 192 


Bernhardt 


ma wolności 


W związku z zakończeniem do- 
chodzeń: przeciwko  geueralaemu 
dytektorowi hut koncerau Wspól- 
noty Interesów, Berahardtowi i 
szefowi walcowni huty  Królew- 
skiej, Morciakowi. na skutek starań 
obrońców miec. Zbisławskiego i 
Baja, wypuszczono w dniu wczoraj 
szym ma wolną stopę dyrektora 
Bemuhardta za kaucją 80:000 zł. i 
Morciaka za kaucją 20.000 zł. 

Na marginesie tej sprawy musi- 


NOWY CZAS « 


i Morcinek 
za kaucjami 


my wyrazić ździwienie, że koś- 
cern Wspóleoty Interesów, który 
rzekomo walczy z trudnościami fi- 
naasowemi i w związku z tem za- 
biega ciągle o względy władz skar- 
bowych w kierunku ulg w spłacie 
podatków, tak lekką ręką znalazł 
wolne 100.000 zł. aa kaucie za swo- 
" ich ludzi, pozostających pod zartzt-= 
tem sabotowania zamówień zagra- 
niczaych. i ; 


Kotzias wypuszczony z więzienia 
Sensacyjny zwrot w jego sprawie 


Decyzją sądu okręgowego w 
Katowicach zostaii wczoraj wypu- 
szczeni na wolną stopę główny bo- 
hater afery AK Kotzias, 
który niedawno został skazany za 
machiaacje podatkowe. 

Wypuszczenie Kotziasa na wolaą 
stopę łączą z aiedawnem areszto- 
waniem jednego z głównych świad 
ków w jego procesie, Jana Lier- 


Obwiepol żywiecki 


na ławie oskarżonych 


Z Żywca donoszą: 20 b. m. od- 
będzie się przed sadem  okręgo- 
wym w Wadowicach rozprawa 
karna przeciw przywódcom roz- 
wiazanego obacaie Obozu Wielkiej 
Polski z Jerzym Ferensem aa cze- 
le. Akt oskarżecia zarzuca im wy 
woływanie rozruchów antyżydow- 
skich w Milówce, Rajczy i powie- 
cie żywieckim. Na rozprawę, któ- 
ra potrwa prawdopodobnie 10-dni 
powołano 45 Świadków. Łącznie 

na ławie oskarżonych zasiądzie 41 
osób Ą 


Pół roku. więzienia 
posiedzi fałszywy Świadek 


If Przed sądem okręgowym w Kato- 
wicach odpowiadał za fałszywe zezna 
nią Władysław Kapusta z Mikołowa, 
-który stając przed niedawnym czasem 
przed sądem w. charakterze świadka 
na rozprawie o pobicie policianta. ze- 
zmał, iż widział, jak oskarżony Emil 
Gruszczyk bił cegłą policianta, pod- 
czas „kiedy inni świadkowie tego nie 
potwierdzili, a przeciwnie, zaprzeczyli. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków, ska 
zał, Kapustę za fałszywe zeznania na 


pół roku NIE "a 


. 


Ofiara upałów 


W. godzinach popołudniowych kąpiąc 
się w Brynicy w Wielkiej Dąbrówce, 
19-letni Stefan Zagórny z Michałkowice 
(Maciejkowicka 4) dostał się odmęt, 
a nie umiejąc pływać, zniknął pod wo 
dą, czego nikt nie zawważył. 

Na zwłoki topielca natknął się zupeł 
nie przypadkowo Augustyn Rak, który 
ofiarę kąpieli wydostał na brzeg. Wszel 
ka pomoc okazała się: bezskuteczna. 
Zwłoki Zagórnego przewieziono ch 
kostnicy w Michatkowicach. 


Zawiadomienie 
` Podajemy do wiadomości na- 
szych Czytelników 
"Z CZERWIONKI I OKOLICY 
że kolporterem naszym na ten 
"okręg jest ~. 

p. Emil Nosiadek z Czerwionki, 
; ul. Powstańców 4. 

do którego tylko należy się 
zwracać w sprawie abonamentu 

i dostawy pisma, 


£ 


~- 


| Wszyscy Rodzice, którzy dotąd z tej 


scha, pod zarzutem 
sięstwa. 


krzywoprzy= | 
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Przemylnik Śmiertelnie posfrzelony 
w czasie przekraczania granicy 


Na zieloaej granicy koło Brze- 
zin postrzelony został.przez straż- 
nika mieszkaaiec Król. Huty, Alfred 
Bromber, który zamierzał przemy- 


Dość tych prowokacyj! 
"Nowy występ niemieckich „patrjotów” 


Na ulicy Urbanowicza w Król. 
Hucie zebrała sę w pobliżu plan- 
tacji 
składająca się z około 50 osób, któ- 
rzy zaczęli śpiewać prowokacyi- 
ne pieśni niemieckie. Kiedy poli- 
cia zamierzała przeszkodzić im 
grupa rozdzieliła się na dwie CZęŚ- 
ci, przyczem jedni poczęli niszczyć 
krzewy na plantacjach, drudzy zaś 
wybijać szyby w pobliskiej szkole 


grupa młodych mężczyzn, 


J ( 


handlowej, wnosząc przytem 0- 
krzyki w języku niem'eck'm: „Po- 


czekajcie, my wam już pokażemy, 


wy Świnie”, 
Przybyła pomoc zaa'armowa= 
nych policjantów opanowała sytu- 


ację i kilku z pośród uczestników 


tej prowokacji aresztowała. Szcze- 
góły dochodzeń trzymane są ma- 
razie w tajemnicy. 


Fałszerz książeczek P.K.O. 


uięty na gorącym uczynku w Szopienicach 


Przy tej okazji stwierdzono, że Dą- j 


W urzędzie pocztowym w Szopieni- 
cach przytrzymano wczoraj znanego 
fałszerza książeczek  oszczędnościo- 
wych P. K. O., Stanisława Dąbrow- 
skiego z Warszawy, który na. sfałszo- 
waną przez siebie książeczkę zamie- 
rzał ERA: 100 zl. 


iey 


browski w tym samym dniu zdołał już 
podnieść w urzędach poczt. Katowice 
1 i2 po 100 zł. 

Za oszustwa na szkodę P. K. O. po- 
szukiwany jest Dąbrowski również 
przez Urząd śledczy w Warszawie. 


- Przyszła. Kryska na Matyska... 


Z Białej donoszą: 

Prawdziwą plagą mieszkańców pow. 
bialskiego byli dwaj nieuchwytni wła- 
mywacze, którzy w ciągu niespełna 
trzech «miesięcy dokonali kilkunastu 
śmiałych wypraw złodziejskich. 

Wreszcie udało się policji państwo- 
wei osadzić ptaszków w „klatce“. Są 
to znani policji i wielokrotnie karani 
przestępcy, 21-letni Adam Greń z Ko- 


- Masowe ćwiczenia 
dla młodzieży 


Przypominamy, że z dniem 26 czerw 
ca rozpoczęły się masowe ćwiczenia 
sportowe dla młodzieży pod kierunkiem - 
wykwalifikowanych instruktorów i wy 
chowawców = nauczycieli. 


"okazji nie skorzystali, winni skierować 
swe dzieci na Borko K. S. „Pogoń“, 
względnie Pol. K. S., gdzie codziennie 
z wyjątkiem Środk odbywaią . bie ćwi- 


czenia między godz. 9 a 11 przedpot. | 


wiczenia te przeprowadzane są przeż 
ośrodek W. F. i P. W. zupełnie” bez 


płatnie, 


):3e:( 


OPO 
.” 


morowic 301, 25-letni Władysław Bry- 


ła z Hałenowa 38, obydwaj czeladnicy 
rzeźniccy. 

Mieli oni swój system polegający na 
tem, że po włamaniu się do jakiegoś 
mieszkania do zamka: wtykali kawałek 
drutu i gdy posłyszełi szmer klucza 
lokatora, tylnem wejściem lub oknem 
uciekali z łupem. 


Czerwony Kur 


Onegdai późnym wieczorem powstał 
pożar w zabudowaniach Tomasza Bu- 
kowczana w Dziedzicach. Pastwą og- 
nią stał się dom mieszkalny wraz Z 
"przyległą stodołą i urządzeniem kilku 
lokatorów. którzy KASE 3 oce 
nianą na 4 tys. zł. 


Tegoż dnia po godz. 11 w nocy spło 
nął dom mieszkalny, stodoła i chlewy 
oraz zapasy siana Katarzyny Heinricho 
wej w Aleksandrowicach pow. Bielsko. 
Ogólna szkoda wynosi 1.200 zł. . 

W akcji ratowniczej brały udział 
w obu wypadkach miejscowe i okolicz 
ne straże pożarne. s 


ee mea na -. 


Powrót i wyjazd dzieci 
ma letmisko w Gorzycach 


Wysłane w dniu 16 czerwca r. b. 
przez Miejski Urząd Opieki w Katowi+ 
cach dzieci szkolne na kurację do Go- 
rzyc powracają w sobotę, 15 lipca do 
Katowic. 

Rodzice winni dzieci odebrać w halli 
MI ki. dworca kolej: 


w Katowicach o 
godz. 19-€j, 


Następna partia zakwalifikowanych 
przez lekarzy 120 chłopców szkolnych 
na 4-tygodn. kurację w łetnisku miej- 
skiem w Z wyjedzie we śro- 
dę, 19 b. n 

Rodzice wini przybyć z dziećmi | 
goż dnia o godz. 7-ej rano do lalli IV 
ki. dworca kolej. w Katowicach. 

e. l 


cić większą ilość owoców połud- 
niowych. Ponieważ na wezwanie 
do zatrzymania się nie reagował i 
zamierzał zbiec z powrotem do 


(Niemiec, strażeik oddał za nim dwa 


l 


przez organą celne. 


strzały, które trafiły go w brzuch 
i lewą nogę, tak, że. padł Ott bez- 
przytomny na ziemię i w stanie 
bezaadziejnym odstawioay został 
do szpitala w Król. Hucie. 

R 


Magazyn szmugiu 


Posiďdając informacje, że w miesze 
kaniu Oskara Beisera przy ul. Wolno- 
ści 87 w Król. Hucie ukrywane są arty- 
kuły, pochodzące z  przemytnictwa, 
straż graniczna przeprowadziła w dniu 
wczorajszym rewizję, w wyniku której 
ARE większą ilość cygar niemiec- 
zich. 

Czas już największy, by pan Beiser 
nauczył się palić wyroby polskiego mo 
nopolu tytoniowego, gatunkowo Znacz= 


ie lepsze i tańsze od niemieckich. a ca 


najważniejsze, bez. ryzyka zajęcia 


a: 


Śmierć pszczół w ogniu 


w zabudowaniach Pawła Kapfura w 
Kończycach powstał z  nieustatonej 
przyczyny pożar. Pastwą żywiołu sta- 
ła się drewniana szopa z narzędziami 
ogrodniczemi i pszczelarskiemi oraz 7 
rojów pszczelich. Poszkodowany obli- 
cza sake na 1,000 zł. 

ncuz ase j} $ gy i sł: 


Radjo-kradzież 


W niewytłumaczony dotąd sposób do 
stali się jacyś „radjo-amatorzy do 
mieszkania pani Antoniny Malcherczy- 
kowej w Król. Flucie (Ks. Gałeczki 6), 
skąd wynieśli piękny 3-lampowy radjo- 
odbiornik wartości 750 zł. 

Po odbiorniku pozostała tylko ante 
na i wspomnienie... í 


IN ZCE 
Radijo 
KATOWICE. Piątek, 14 lipca 19348 r. 
1.00: Sygnał czasit i pieśń „Kiedy fan- 
ne wstają zorze“. 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Muzyka z plyt gramofonowych. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowego. - 
7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.05: Muzyka (pły- 
ty). 12.38: Komunikat meteorolog. 
12.35: Muzyka (płyty). 13.00. Przer-" 
wa. 14.55: Muzyka (płyty). 15.05: Ko- 
munikat gospodarczy i giełdowy kato- 


wieki. 15.15: _ Muzyka (płyty). 15.25 
Komunikat gospodarczy z Warszawy 
15.35: Muzyka (płyty). 15.45: Poga 
danka z działu „Kosmetyka*. 16.00: 


Transmisja koncertu popularnego z Cie 
chocinka. 17.00: „Ptaki w służbie naw” 
ki". 17.15: Koncert solistów z Krakowe 
i Warszawy. 18.15: „Budujemy paro: * 
wozy“. 18.35: Muzyka (płyty). 19.05: 
„Starość i śmierć“. 19.20: Rozmaitości. 
19.35: Komunikaty sportowe. 19.40: 


Na widnokręgu“. 20.00: Audycia z 0% 


kazii Święta Narodowego. Francji. 
2110: D. c. transmisji z Warszawy: 
22.00: Muzyka taneczna. 22.25: Wia- 
domości sportowe. 22.35: Wiadomości 
| meteorolog. 22.40: Muzyka taneczna. 


23.00: Plaga gadulstwa chorob'iweco, 


w języku francuskim. 


„Ju zbrodniarz zranił moją córkę! (Marcin Perzyna mówi o napadzie). 


Pierwszy etap wędrówki, o któ- 
tej pisałem wczorai, zakończyłem 
w Łowiczu, a raczej pod Łowiczem 
na polach Popowskich. 


znowu -zmiaż Żona 


ezaszka 


Pole, jak pole, pokryte trawą i 
kwieciem, pogodne j wesołe, w pro 
mieniach słońica skąpane. A jednak 
tu właśnie znaleziono. przed mie= 
siącem zwłoki robotnicy 25-letniei 
Bronisławy Kucharkówuny. Już po- 
bieżne oględziny wykazały, że 
śmierć nastąpiia wskutek uderze= 
nia żelazem w tył czaszki. Dal- 
sze badania ujawniły, że Kuchar- 
kówna 
przed zbrodnią została zniewolora, 
stąd niemal pewność. że morder- 
stwa dokonano na tle seksualnem. 

Kucharkównęe znaleziono w po- 
bliżu domu, w którym mieszkała 
w Popowie: wskazywałoby to, że 
` zbrodniarz. obserwował uprzedmio 
„Kucharkówne i czekał na moment, 
żę znajdzie się sama w polu j tam 
dokonał napadu. Pola popowskie 


zmajdują się przy drodze Łowicz— 


Sochaczew, w odległości kilku kilo 
metrów od Ziełkowic, gdzie znale- 


ziono trupa Brzozowskiej. 

Tw tym drugim wypadku śledz- 
two utknęło na martwym punkcie 
t dopiero zbrodnią pod wsią Niedź- 
wiądy pobudziła na nowo czujność 
policji. 


W zagrodzie Marcina 
Perzyny 


Niedźwiady — to dwie zamożne 
i rozległe wsie, położone przy szo- 
sie poznańskiej w odległości 5 kilo- 
metrów od Łowicza, a 9 kim. od 
Popowa. 

Pogodne, wesołe chałupy łowic- 
kie tomą w zieleni sadów. szeroką 
drogą poprzez wieś jedziemy do 
zagrody Marcina Perzyny, ojca cię 
żko rannej Aleksandry. 

Stary księżak o regularnych jak= | 
byz granitu ciosanych rysach twa- 
rzy, wychodzi na nasze spotkanie t 
przed próg wielkiej czerwono ma- | 


lowanej chaty. Za nim — kilka 1 : 


kobiet... 
— Pan Marcin Perzyna? 
— Ano.. Panowie do nas? 
Rozmowa nawiązuje się szybko. 
Marcin Perzyna, właściciel 24-mor 


gowego gospodarstwa wykazuje 


, Marcin Perzyna opowiada o zbrodni’. ; 


p 
D 
"Piątek, 14 lipca 1933 >. 


z 


Reportaż wiasny Specjalnego wysianmika) 


dużą imteligencię i rozumie koniecz j RZE miał ułatwioną uciecze : 


ność informowania prasy o wszyst i kę, jeśli uciekał przez pola (bo. miał 


kiem. 


Feralna soekotą 


„Na wstępie — komunikujemy mu . 


radosną wieść: tylko co właśnie 

pytaliśmy 0 zdrowie córki w szpi- 

talu. Powiedzieli: 

„dziewczyna Silna, operacje. prze- 

szła szczęśliwie i najdalej za dwa 
tygodnie będzie już w domu!“ 


— Bogu niech będą dzięki! — 


szepcze stroskany ojciec. Sześć 
mam, panie, córek: dwie zamężne, 
cztery pańmy. Olkę oddałem do 
gimnazjum, skończyła już sześć 
klas, do domu na lato przyjechała 
i taki ją wypadek spotkał... Nie- 
szczęście! Miałem też syna, ale 
kilka lat temu utonął... 

— Jakże to było z córką? 

— Ano w sobotę, 1 lipca poszła 
o l0-ei rano na nasze pole aż za 
szosę. Nie wracała długo... Mat- 
ka po nią poszła o 2-€i pp. - Siedzę 
w domu, a tu sąsiad wpada i krzy- 
czy: „córkę wam zabili!“ - Pędzę 
na szosę i widzę, jak inatka na po- 
lu nad córką stoi, a ta całą we 
krwi j już nieprzytomna... Duchem 
wóz zapnzęglisśmy i — do szpita- 
lal.. Doktór mówił. że dziewczy= 
na ze 3 godziny musiała z rozbitą 
głową leżeć... 

— Daleko to stąd? 3 

— Z półtora kilometra, będzie. 
Za szosą poznańską... 


Slady krw: 
Jedziemy tam. Marcin Perzyna, 
wskazuię drogę, wiodącą między 
pachnąicemi: łanami dojrzałego już 
żyta. Sięga niema! do ramion, a 
człowieka z łatwością ukryje. 
PESBZKYWPOSTE ZOCZEER IRREZ DE a a ASSE Y TZS RDZI DADA 


Kostium kąpielowy: R "DOL za ' ne.wrstają zorze”. 


strzeżeń: nawet w purytańskiej Anglii. 


i 


"7.20: . Płyty. 


4 szosę w pobliżu!), 


Po. półgodzinnei «wędrówce + 
przecinamy szosę poznańską; $ 


'ką między zagonem seradeli, a Ży: 


tem wiedzie do miejsca, gdzie zø- 
stała napadnięta Aleksandra Perzy 
nówna. Oglądamy je uważnie; Tam 
żyto na znacznej przestrzeni Zzanięe 


te i stratowane, kłosy leża na zie» 


mi. spłaszczone, widać; że w tem 
miejscu toczyła się gwałtowna, za 
żarta walka — o życie... Ślady jej 
pozostały zresztą i to-bardzo wje 


raźne: między złotem żyta czernie 


łą ma ziemi skrzepłe plamy. To 


krew dziewczyny... 
„Mysleli, 
że te żarty!” 


Czy teren zbrodni został aby do* 


kładnie przeszukany? Podobno: taż | 


— nazajutrz po wypadku. Ałe nież 
zabezpieczono go w: porę, tak żę 
pies policyjny był w nielada kłopo* 
cie: dokąd biec i kogo szukać? Po; 
biegł więc zrazu do szosy, ale wne 
zawrócił z powrotem do zgniecie+ 
nego żyta i zaczął wyć. Psi węch 


"zmyliły prawdopodobnie zbyt licz- 
ne w tem miejscu chłopskie buty... 
Jaki był przebieg zbrodni? Od- 


twarzamy go, według słów Perzy- 
B>ny i tych, CO... 
| rza! 


widzieli zbrodnia- 


Dziewczyna stała na skraju pola 
"seradeli'o 150 kroków od szosy, 
"zwrócona tyłem do zboża. Nagle 
stamtąd wypadł jakiś drab, porwał 
ia wpół i powalił na ziemę. Rozpo- 


częła się rozpaczliwa walka; Perzy ` 


nówna broniła się zaciekle, a zbrod 
niarz, widząc że mu nie ulegnie — 
dobył z kieszeni kawał żelaza (był 
to nie młotek, lecz pret żelazny) i 
uderzył dziewczyne kilkakrotnie w 
głowę. Gdy straciła przytomność— 
chciał dokonać gwałtu, ale spłoszy 
ły go zbliżające się głosy «i uciekł 
w stronę Łowicza. Wieśniacy: Wi- 
dzieli człowieka w zielonkawej 
t kurtce, jak „baraszkował w zbożu 

ale myśleli, „że to ino żarty”... — 


Człowiek uszedł następnie w stro- 


‘ne miasta, a ofiara tych żartów“ 
leżała bezprzytomnie od 12-€ej w po 
łudnie do 3-ciei! 


"Te, kióre ocalał*... 


Kończymy og'ędziny ij jedziemy da 


Szpitał Św. Tadeusza w Lowięzu, gdzie przebywa Perzynówna. 
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wwiadają na pytania, 


 wiałą) kurtkę, 


lej do wsi Niedźwiady Drug'e, któ 
rej małoletnie mieszkanki Aniela 
Okruchówna i Natalja Podraszków 
na wyrwały się cudem z rąk po- 
twora. AE RZ: 

Wypadek miał mieisce tego sa- 
„mego dnia, t. i. 1 lipca również 
przy szosie poznańskiej, o kilometr 
dalej od Łowicza, niź teren, który 
oglądaliśmy przed chwilą. 

Aniela i Natalja niechętnie odpo- 
dopiero gdy 
matka i starsza siostra dodają im 
odwagi — ięzyczki się *ozwiązują... 

Okruchówna mimo swoich 13 łat, 
jest dość wysóka i tęga; ładne nie- 
bieskie oczy Śmieją się z pod białej 
chustki: „Wyszłyśmy w pole z Na- 
talią paść gęsi... Nagle wypadł ja- 
kiś człowiek i woła na nas: „Chodź 
cie tu, dziewczynki!“ to my w no- 
gi... 

Opowiadanie brzmi trochę nie- 
wyraźnie i kilka pytań poprawia 
sytuację i okazuje się, że drab, nie 


nie mówiąc, podbiegł do Okruchów 


ny i chwycił ją za rękę. Dziewczy- 
na narobiła wrzasku, Natalcia — 
również, wyrwały się z rąk mięż- 
czyzny i uciekły w stronę szosy, 
bo właśnie przejeżdżał jakiś wóz, 
więc je zabrał, 


Rysopis zbrodniarza 


Tymczasem  złoczyńca  bynaj- 
mniej nie uciekał; schował sie- tyl- 
ko za szosę i tam „odgrażat* dziew, 
czynko”n. 

Z dalszych odpowiedzi 
udaje się nam powoli odtworzyć 
rysopis „wampira“: miał zielon- 
kawą. dobrze „wypalona“ (spło- 
czapkę z daszkiem 
i buty z cholewami. Ten rysopis 


zza 


AS 


Keti kostium "spacerowy z ciemno- 
czerwonej “tafty z białym desepiam! 


Natalja Podraszkówna i Aniela Okruc hówuna (pośrodku), - obok Marcin Pe 


zgadza się mniej więcej z tem, co 
podała Perzynówna. 
Twarz zbrodniarza? Szerokie wy- 
krzywione usta i czarny angielski 
wąs — oto wszystko, co zdołały 
zauważyć, ale poznałyby go na- 
pewno... - - 

= Czy z fotografii? 

Może i z fotografii. bo w policji 
pokazywano pięć obrazków“; to 
na iednym zdawało się im. że był 
ten sam... 


Gdzie szukać : 
zbrodniarza 


Zestawienie dwóch wypadków: 
napadu na dwie dziewczyny i na-= 
padu na Perzynównę — pozwala 
określić drogę złoczyńcy. 1 lipca 
o 10-ej rano, idąc szosą schodzi w 
pole i tu dostrzega Anielę į Natal- 
cię, pasące gęsi. Napad się nie u- 
daje; dziewczyny uciekają. Po- 
twór wraca na szosę, idzie w stró- 
nę Łowicza į nieco dalej na łące 
widzi sylwetkę dziewczyny. 

"Boi się ją spłoszyć, więc kryie 
się w życie j podchodzi od tyłu... 
Po dokonaniu krwawego czynu u- 


SZYNA. 


We wsi Niedźwiady przed chatą Podraszków. 


cieka — prawdopodobnie w strong 
Łowicza, boć przecież od stromy. 
Kutna mogli go już szukać chto- 
pi — zaniepokojeni tem, co się sta= 
ło z Okruchówna. Tembardziej, 
że dziewczynom po napadzie zgii-- 
nęły.. gęsi i urządzono na nie for- 
mainą obławę. - Gdyby zbrodniarz 
uciekał tędy — zostałby niechtyb- 
nie dostrzeżony... 

- Pozostaje więc Łowicz, okolice 
« dworzec kolejowy w Łowiczu. 
Zdążyłby napewno uciec — jeżeli 
nie piechotą, to... pociagiem w stro 
nę Warszawy, lub Poznania. 

Czy napady w dniu 1 lipca są 
dziełem tego samego człowieka, 
który zamordował Brzozowską + 
Kucharkównę? Jeżeli tak — 
Bieńkowski siedzi niewinnie, a 
zbrodniarza należy szukać w nale 
bliższych okolicach Łowicza, bądź 
nawet w samem mieście. 
nie — to dziś możemy tropić „wam 
pira“ tak w Łowiczu, jak w War- 
szawie, tak w Kutnie. jak i w Po- 
zmaniu.. I dlatego policia w tej 

l sprawie będzie miała wyjątkowo 
| wdzięczne pole do popisu... i 


to 


Jeżeli. 


4 
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Tajemnice toru wyścigowego 


~ Wśród absolutnej .ciszy panującej w 
Stajni Matrasz podkradł się do boksu 
„Reri*, zaszedł konia od tyłu i reką nama- 
cał na udzie miejsce, w którym powinien 
dokonać zastrzyku. 


P Ręce mu drżały, skroń pulsowała, już 
theiał się cofnąć, ale pomyślał sobie, iż 
zapóźno jest już na wahanie. 


F' „Reri”, jak gdyby przeczuwała co jej 
grozi. Raz po raz odwracała łeb patrząc 
na Matrasza, lśniąca skóra na udzie drża- 
ła jej nerwowo. 


W Wreszcie Matrasz zdecydował się. Pa- 
miętając o wskazówkach Kosmali wbił na 
ukos ostrą igłę w ciało konia. „Reri“ rzu- 
ciła się, ale już było po wszystkiem. 


|) Matrasz” wyciągnął igłe I wyszedł z 
boksu. Kosmala stał ukryty za filarem i 
roziskrzonym wzrokiem przypatrywał Się 
tej całej scenie. 


R — No i jak się udało? spytał cicho. 
(W. Dotychczas dobrze. Czy prędko bę- 
-e to miało jakiś skutek? 


— Niedługo, przypuszczam, że w ciągu 
kwadransa koń będzie zupełnie gotów do 
połknięcia naszych pigułek. Matrasz ro- 
zejrzał się wokoło szukając wzrokiem Ri- 
ty. Zobaczył ją wreszcie. Siedziała na ja- 
kiej skrzynce w rogu stajni. Denerwo- 
wała się widocznie, mięła bowiem ręka- 
iwiczki, przerzucając je z ręki do ręki. Ma- 
trasz zbliżył się do niej, pochylił się i spy- 
tał: 


16 — Pocó pani tutaj siedzi. Już my resz- 
a tę załatwimy sami, niech pani idzie do do- 
mu. 
å — Nie, zostanę, chcę zobaczyć, jak, wam 
„dalej póidzie. z 
* Minuty włokły się niesłychanie wolno. 
Mi raz po raz patrzał na zegarek a 
RAE rzucał spojrzenia na konia. Re- 
iri“ mądremi wilgotnemi oczami wodziła za 
nia, jak gdyby szukając w nm ratunku 
przed opanowującym ja bezwładem. Wre- 
Szcie zaczęła się pocić. Lśniąca ; 
zmatowiała, łeb zwisł ku ziemi. 
przysunął się ku niej I odwinał 
- konia. 
„— Już gotowe. 
Ai Zaśmiał się jakimś Gaz (BU rex 
‘chotem i dodał: 


Kosmala 
powiekę 


= — Teraz możemy zaczynać drugi akt, ` 


R.ta podniosła się ze swego miejsca Î. 


podeszła ku nim. A JA] 


BiS 


t Matrasz miał już w ręku pudełko z bia- 
łemi kulkami. Kosmala teraz operował przy 
pysku konia, którego opanowało zupełne 
_ zobojętnienie. Nie reagował na to. co się 


Na gorący 


szerść. 


ie OKS M! 1-6 ley j gaj : 


z nim dzieje. Kosmala otworzył pvsk ko- 
nia i wsunął rękę daleko do gardła. 


Piątek, 14 lipca 1933 r. 


— Tak będzie dobrze. Podawai pan le- 


karstwo. | 
Matrasz podał mu pudełko. Kosmala 
otworzył je į rzekł: 
— Dobrze zrobiłem, że przyszykowa- 


tem porcję w dwóch dawkach. Bedzie mu- 
siała wziąć dwa razy. Na raz byłoby dla 
niej zadużo. Teraz niech pan trzyma ko- 
nia i nie pozwala mu się ruszyć. Matrasz 
ująt „Reri“ krótko, zaś Kosmala rekę z tru- 
cizną wsadził jej do pyska. i 

Rita z zaciekawieniem patrzyła na tę 
operacię. 


Wszyscy troje nie zwróc: Ji uwagi, że w 
międzyczasie w napół uchylonych drzwiach 
stajni stanął nocny dozorca. Musiał wi- 


docznie słyszeć wszystko, bowiem nie mó- 
wiąc mic wysunął się z powrotem na pod-= 


wórze i co sił w nogach pobiegł do do- 
zorcy bramowego.. 


Było już rano i przy dozorcy stał wła- 
śnie szef-policji wyścigowej. 

Usłyszawszy ©  tajemniczei operacji 
„Szef“ natychmiast z pobliskiego telefonu 
zaalarmował komisariat policji oraz po- 
szedł do dyżurki zbudzić dwóch swoich 
podwładnych. Nie minął nawet kwadrans, 
gdy duża grupa ludzi wpadła do stajni. 


Rita na widok gromady. która momen- 


talnie obezwładniła Matrasza i *Kosmalę 


padła zemdłona na ziemie. 


Kosmała w ostatniej chwili zdołał Wv- 
rzucić z kieszeni szpryczkę, która wpadła 
między słomę, leżącą przy weiściu do 
jednego z boksów. Matrasz natomiast nie 
zdołał już odrzucić kulki parafinowej, któ- 
rą na chwilę przed wejściem policji miał 
podać Kosmali. 


Kite podniesiono z ziemi i ułożono na 
ławce. 


Na- miejscu rozpoczęto śledztwo. Białą 
kulkę parafinową ząbrano do zbadania. 
Matrasz pytany, co robi w staini o tej po- 
rze oświadczył, że sprowadził  Kosmalę, 
który miał wyleczyć „Reri“ z dziwnej sła- 
bości, w jaką popadła. 


— Nie mogłem dodzwonić się do żadne- 
go weterynarza i dlatego musiałem sko- 
rzystać z uprzejmości pana Kosmali, któ- 
ry zgodził się chętnie zbadać kona. Zre- 
sztą pani Rita von Delofi także zgodziła 
się na tó, ażeby jego zawołać na ratunek. 

Kosmala milczał, potwierdził tvlko ski- 


nieniem głowy zeznanie Matrasza. * „W 


f — Którędy dostaliście sie do stajni — 
spytal szef bezpieczeństwa toru wyścigo- 
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wego. Ja przecieź nie dawałem wam żad- 
nej przepustki. 


: — Weszliśmy poprostu przez bramę, --- 


mówił Matrasz. 


Wtrąc:ł się w tym momencie do rozmo- 
wy dozorca bramowy. 


r 


LE Pana. owszem widziałem. Ale tego 
drugiego na tor nie wpuszczałem. musiał 
się pewno dostać nielegalnie. 


— Owszem, ten pan szedł ze mną cały 
czas, — kłamał Matrasz patrząc w oczy 
dozorcy. Tylko, że pan ten był pijany, że 
o bożym Świecie nie pamietał. Nałeżałoby 
się nie upijać na służbie, bo mógłby pan 
zaprowadzić teraz niewinnego -człowieka 
do więzienia. 

; Rita, która w międzyczasie doszłą do 
przytomności, przez moment leżała na ła- 
wce z zamkniętemi oczami przysłuchu- 
jąc się śledztwu. Wreszcie uznała. że czas 
jest zabrać głos. Podniosła się więc z ła- 
wki i drżącym głosem spytała: 


ton 


— Co to wszystko ma znaczyć? Prze- 
straszyli mnie panowie bardzo. W. takiej 
liczbie wpadać do stajni... 

— Właśnie chcielibyśmy zapytać Panią 
co robiła pani o tej porze w stajni z tymi 
dwoma mężczyznami? 


} s > : 
" Rita, która słyszała zeznanie Matrasza 


wolno, jak gdyby zastanawiając się nad 
każdem słowem powtórzyła to wszystko, 
co on przed chwilą zeznał policjantom. 


! Szef policji wyścigowej 


c ; krecit głową S 
z niedowierzaniem. 


3 Ai 

Przodownik, który przybył z konsa” 
tu nie bardzo orientował się co robić, po- 
stanowił więc tylko spisać protokół i od- 


dać do zbadania rzekome lekarstwo. i 


i „Reri” była w dalszym ciągu oszoło- 
miona narkotykiem. Jej wygląd zewnętrz- 
ny istotnie wzbudzał niepokój. 


Nieszczęśliwe zwierze mimowoli świad- 
czyło ze swemi gnęb'cielami. Po wyjściu 
policji Rita wraz z Kosmalą i Matraszem 
usiadła na ławce. 


' Teraz opuścił ją spokój, z jakim zacho- 
wywała się wobec władz przybyłych do 
stajni. Była blada, co widać było nawet 
mimo szminki. Patrzyła na Na: i Ko- 
smalę, poczem rzekła: ! 


— Niema już dla mnie ratunku. Za g0- 
dzinę wyda się wszystko. Muszę znów u- 
ciekać. Wam radzę to samo. bo niebezpie- 
czeństwo jest bliskie i zaprowadzić- was 
może za kraty więzienne. Pieniądze dziś 
jeszcze dostaniecie odemnie. 


Dalszy ciąg jutro. 
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Pelna tabela loterji 
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Główne wygrane. 
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W. Fernandez Fores 


Daceyo mai cię zdradra? 


— To bardzo proste. Dziecko, znające 
teorię Freuda, mogłoby sen ten zrozu- 
mieć. Kilka dni temu, gdy czytaliśmy ar- 
tykuł, w. którym Urabain napada na mnie, 
wyraziłam zamiar dania mu odpowiedzi. 
Przypominam sobie, że powiedziałam: 
„Muszę dopiec temu zarozumialcowi, nie 


trzeba zasypiać gruszek w popiele". 
(Wczoraj zobaczyłęś go i pomyślałeś: 


„Ten facet, który wygląda jak pies Chiń- 
czyk może porządnie dać sie we znaki Pa- 
ulinie. I myśl ta sprawiła ci przyjemność“, 

— Paulino! 

— Możliwe że sam sobie z tego nie zda- 
jesz sprawy, ale myśl. że Urabain może 
dowieść mi, że nie wiem co mówię, bar- 
dzo ci przypada do gustu. Sprzysięgasz 
się z nim przeciwko mnie. Sen twój nie 
pozostawia wątpliwości... 

— Przecież niemożliwe jest, abym ia 
miał pragnąć... 


— Pragniesz podświadomie. Freud wy= 


jaśni, że podczas wypoczynku nocnego, 
zmniejsza się aktywność psychiczna -i 
przez to samo opór przeciwko wszystkie- 
mu temu co zwalczamy w sobie na jawie. 
Zmęczenie to umożliwia powstawanie 
snów, które są dla nas najlepszą drogą do 
poznania naszej podświadomości. Sprawi- 
łoby ci wielką satysfakcię gdyby Urabain 
zatriumiował nade mna. 

Nie- mogłem dłużej wątpić. żona miała 
rację, sprawiłoby mi to istotnie wielką Sa- 
 tysfakcię. 


Coraz trudniej mi było znosić uczucie 
upokorzenia, które powstawało "nietylko 
na skutek wyższości mej żony, ale dlatego 
też zdawała sobie wciąż sprawę z mojej 


niższości. Na jednem z naukowych zebrań, 


na które musiałem jej towarzyszyć, po- 
znałem Noemi. Biedactwo z jeszcze więk- 
szym ode mnie trudem tłumiło ziewanie. 
Pewnej nocy gdy wymknęliśmy się przed 
szczególnie niebezpiecznemi uczonemi roz- 
prawami na taras, Noemi zapytała, wska- 


 zując drogę mleczną: 


— (Co tam jest? 
- Pobiegłem za jei wzrokiem it pówie= 
działem: 


— Wiele lat temu pewien czarnoksięż- 


nik porwał narzeczoną królewicza i na 
karku gryfów uwiózł ją do swego ukrycia. 
Ale podobnie jak chłopczyk z baiki kru- 
szył chleb aby odnaleźć drogę, królewna 
sypała gwiazdy. Królewicz podążył za nią 
po tej gwiaździstej drodze i uwolnił ją. 
Ach! — powiedziała Noemi. uśmiecha- 
jąc się — jakie pan zna śliczne historie! 
, Innym razem opowiedziała mi; 
Śniło mi się, że orchidea, której nie 
umiałam pielęgnować, rozkwitła wreszcie. 
— Ten sen mówi pani, że nieoczekiwa- 


"ma miłość rozkwitnie w jej sercu — obja- 


śniłem. 

— Skąd pah wie? wybąknęła rumieniąc 
się i spuszczając Oczy. 

Innym znów razem pouczałem ią: 


i: — Nie mówi się „eliksir“ tylko „eliskir”. 


— Przepraszam, — powiedziała — już 
zawsze będę tak mówiła. Jestem głupią 
dziewczyną i w pana obecności ledwie 
śmiem usta otworzyć. 

Uśmiechnąłem się, wzruszony tą słody-- 
<zą niewieścią, której Paulina mi nigdy 


>. 


nie okazywała. Wyciągnąłem ku niej reces 
Zdradziłem żonę, ale przysięgam, że ni+ 


` gdy nie odczułem skruchy. Gdyby była 


chciała... 
-~ VIL BO JESTEŚ ZIMNA. 


Kiedy ucichł już śmiech wywołany opos . ; 


władaniem czlowieka o słabych nóżkach, 
odezwał się w sposób nieco może zbyt 
mentorski zawsze poprawny pan Mendoza. 
— Oczywiście, że szczęście przy boku 
takiej jak pan opisał kobiety iest absoluta 
nie niemożliwe, ten typ spotykamy jednak 
rzadko i naogół mamy do czynienia z ko 
bietami i o usposobieniu wrecz przeciw- 
nem. Zapytajcie państwo lekarza. a powie 
wam, że istnieje olbrzymia ilość kobiet 
absolutnie na miłość niewrażliwvch, a 
wiele jest takich, w których praktyka mi- 
łosna wzbudza nawet przerażenie i wstręt. 
Nie mam zamiaru zastanawiać sie tu szcze 
gółowo nad wpływem, jaki taka nienor* 
malność mieć musi na małżeństwo. bo in< 
ne zjawisko przykuwa moja uwagę i w 
pierwszej linji zasługuje na komentarze. 
Chcę tu mówić o kobietach, posiadających 
zimne serce. Stendhal powiedział o stule- 
ciu, w którem żył, że cechuje je niezdol- 
ność do miłości, jednak stulecie następne, 
a zatem to, w którem my żyjemy, odzna+. 
cza się wszelkiemi cechami jeszcze mniej-. 
szej uczuciowości. Co stało sie z naszem 
sercem? Jakże szczęśliwy jest człowiek, 
który na dnie oczn kobiecych pod zasłoną 
boskiego wzruszenia, odnaiduie zew anty+ 
cznych namiętności! Dziś „miłość została 
wyklęta, kobiety i mężczyźni chlubią się - 
tem, że nigdy nie kochali i te słowa. które 
dawniej głęboko wzruszały wydają sie te- 


raz śmieszne. Miłość i głupota to dziś je+ 


dno. Dalszy ciąg intros, 


` 


Na czoła obecnych - zagadnień 
wysuwa się sprawa- zwiększającej 
się z dna na dzień nędzy .i rosną- 
cej w związku z tem przestępczoŚ- 


ci. 

Nigdy chyba nie notowano ta- 
kiej ilości kradzieży i włamań jak 
to ma miejsce w ostatnich tygo- 
dniach. Niema dnia i nocy by nie 
popełn'ono kilka kradzieży, by nie 
dokonano kilku zuchwałych i prze 
myślnych włamań. 

Wobec szczupłości kadr policyi- 
nych władze bezpieczeństwa są w 
walce ze wzrastającą przestępczo= 
ścia wprost bezsilne. 

Nie brak też wśród przestępców 


zawodowych oszustów  czyhają- 


cych tylko na nieświadomość łat- 
wowiernych, którzy zawsze wpa- 
dają jako ofiary bardziej wyratfi- 
nowanych nabieraczy. 

Oto od kilku dni grasuje bezkar- 
nie. na Śląsku bezczelny. oszust po 


` dający sę za Pawełczyka, który 


ma rzekomo - pochodzić z Często- 


- chowy. 


-Specjalnością oszusta jest wzbu 
dzanie litości, prośba o nocleg i 
przytutek, a kiedy to mu się po- 
wiedz'e następują: bardzo. lukraty- 


-~ wne obietnice na rzecz ofiary, któ 
''rą oszust zdoła omotać. Ofiarami 
' osziista są w przeważającej licz- 


bie kobiety. 


- Czestochowie, 


- Na czem polegają oszustwa rze- 


s komego. Pawetczyka? 


"Otóż obznaimiony w toku wstęp 
nej rozmowy z domowemi stosun- 
kami ofiary oszust szybko się akli 
matyzuie a następnie pisze list do 
zamożnego iakiegoś znajomego w 
(który naturalnie 
jest dłużnikiem oszusta), dokąd 
wysyla swą ofiarę w celu podjęcia 


a 
OSTRZEŻENIE 
Naszych Szan. Czytelników z Ri 

dy i okolicy zawiadamiamy, że p. 

ż WIKTOR JATA 

już dawno przestał być kolporte- 
rem naszego, pisma i nie ma prawa 
inkasowania w naszem imieniu ja- 
kichkolwiek wpłat za, abonament. 
_ Wszyscy: zaś, którzy wpłacili 
na jego ręce należność za prent- 
-merate względnie nawet od któ- 
rych pobrano po Zł. 3.50 podczas 
-kiedy abonament kosztuje tylko 
Zt. 2.50 — proszeni są o powiado- 
mienie o tych wypadkach Admini- 
stracji naszego pisma ew. policji. 


Samochód osobowy 
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ABONAMENT miesiecznie w administracji  wzę 


"acki * 


* ziemskiej. 


Nowy Czas 


przywiezienia gotówki, za ©0 
RA wysokie w R idą- 
ce wynagrodzenie. 

Oszołomiona taką obietni cą ota 
ra bez namysłu wydatkuje na ko- 
szta podróży do Częstochowy í 
przybywszy ma miejsce z przykro 
ścią stwierdza, że podany jako a- 
dresat osobnik jest nieznany i w 
domui wskazanym nigdy nie za- 
mieszkiwał: 

Kiedy nabrana w ten ordynarny 
sposób ofiara wraca czemprędzej 
do swego domu przekonuje się, że 
hojny ziecen'odawca „zamienił się 
w kamforę* zabierając ze sobą go 
ówkę lub cenniejsze przedmioty; 
biżuterię, garderobę, bieliznę i t. p. 

Do policji, w Król. Hucie i Szar- 
leju zgłosili się już poszkodowani, 
których wyrafinowany oszust na- 
raził „swym niezawodnym syste- 
mem“ na dotkliwe straty. ; 

~ Ostatnim, znanym władzom bez 

pieczeństwa występem oszusta był 
dom p. Edwarda Fuchsa w Szarle- 


ju (3 maja 46). Wysłany w opisa- i 


„Piątek, 14 lipca 1933 r. 


łodziejstwa bez końca. 


ny wyżej sposób Fuchs stwerdził 
jedynie; że podany przez oszusta 
rzek, Malarski pod wskazanym 
przez niego adresem w Częstocho 
wie nie zamieszkiwał i wogóle nie 
jest znany. Po powrocie do domui 
ptzekonał się ku swemu i swych 
najbliższych zdziwieniu, że został 
ordynarnie oszukany a ponadto 0= 
kradziony z bielizny, garderoby i 
i wartościowych przedmiotów ma 
ok. 500 zł., które podstępny oszust 
wyniósł pod jego nieobecność, 

Przypadek jednak zrządził, że p. 
Fuchs zna oszusta, i niewątpliwie 
przyczymi się do szybkiego ziikwi- 
dowania oszukańczej roboty Wwy- 
drwigrosza. j 
_ Wobec ujawnienia faktu i sposo 
bu jakim się oszust posługiwał na- 
bierając swe ofiary, będzie to za- 
pewnie ostatni jego występ na Śląs 
u 

Ostrzegamy więc naszych Czy- 
telników przed Pawełczykiem i je 
go „patentowanym* systemem 0- 
szukańczym, któremu zresztą nie 
można odmówść oryginalności. 


Hitlerowcy w służhie ochronnej pogranicza 


Jak iuż donosiliśmy, obięły służbę 
cchrony pogranicza śląskiego oddziały 
szturmowe hitlerowców. 

Dla odróżnienia tych ostatnich od 

stacjonowanych w pogranicznych miej 
scowościach szturmowców zaopati zo- 
Bo przydzielonych do tej służby h:tle- 
 rowców w zielone opaski, na których, 


Na row.rze 


Z Tarnowskich Gór donosi (R): 
Wczoraj wieczorem na szosie między 
Żyglinem i Miotkiem, przy wymijaniu 
wozu z sianem wpadł jadący na rowe- 
rze 19-letni Roman Jeż pod koła nad- 
jeżdżającego z przeciwnej strony auto- 
büst przedsiębiorstwa komunikacyjne- 


go Jana Pietruszki. Jeża w stanie groź- 
RZ 483 


= 34: (—— 


pod autobus 


na białym tle, widnieje wyszyta w tej- 


-że samej barwie swastyka hitlerow- 


ska. 

Jak słychać, zluzowani na odcinku 
śląskim funkcjonarjnsze Grentzschutzu 
zostali przeniesieni na 


wzgl. do Prus wschodnich. 


pym przewieziono autobusem do Tar- 
nowskich Gór, gdzie ulokowany man 
w szpitalu powiatowym. 

- Rower został zniszczony. 

Jak ustalono, winę ponosi Jeż, ponie- 
waż nie zważał na sygnały ostrzegaw= 
cze szofera autobusu. 


Towarzyska wycieczka w nieznane 


W najbliższą niedzielę t. j. 16 b. m. 
organizuje Polski Touring Klub w Ka- 
towicach ciekawą wycieczkę towarzy- 
ska pod nazwą: „Pociąg w nieznane”, 
Gdiazd. z dworca katowickiego o g. 
1.18 rano, powrót do Katowic o godz. 
22.05. 5 

Terenem wycieczki będzie przep: ek- 
na okolica, obfitująca w czarujące wi- 
zupełnie nieznaną dotychczas, 
ludności górnośląskiej. Troskliwie u- 


tożony program wycieczki 
bardzo miłe spędzenie niedzieli. 
Cena przejazdu w obie strony w wy 
godnych wagonach pulimanowskich - Z 
miejscami nimerowanemi zł. 3-30. W 


ZADEWKI: 


- pociągu znajdować się będzie wagon 


restauracyjny i orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie biletowej 
na dworcu w Katow.cach, Wagons 
Lits - Cook i w biurze Orbisu. 


ilu skautów przybędzie na Jamkores? 


W -Wszechświatowym Zlocie 
Skautów, który odbędzie się w 
pierwszej połowie sierpnia r.b. na- 
Węgrzech, weźmie udział ponad 
30 tysięcy skautów z całej kuli 
Do kwietnia następują- 
ce kraje nadesłały swe zgłoszenia: 
Ameryka 800, Argentyna 100, Au- 
strja 700, Belgia 200, Bułgaria 50, 
Czechosłowacia 400, Danja 800, E- 
stonia 50, Finlandja 100, Francja” 
1500, Wielka-Brytanja z koloniami 


i; 4.000, Grecja 150, Haiti 25, Holan 


dia 100, Islandia 25, Japonia 30, Ło- 
twa 50, Litwa 35, Luksemburg 120, 


-Norwegja 200, Panama 25, Polska 


1500, Portugalja 70, Rumunia 250. 
Rosja na emigracii 10, Siam 10, 
Hiszpania 100. Szwecia 300, Szwai 


-carja 300, Syria 70, Jugosławia 60. 


Liczba państw zgłaszających się 


reklamy 60 gr- 


Redaktor: _Józet Książek 


zamiejscowy 


na Jamboree od kwietnia znacz- 
nie wzrosła, a wiele z uprzednio 
zgłoszonych państw podniosło licz 
bę skautów, którzy przybędą w 
poszczególnych reprezentacjach. 


W czasie trwania Jamboree każ 


da z przybyłych  reprezentacyj 


"skautowskich będzie mogła wy- 


pełnić swoje obowiazki religijne. 
W okresie trwania zlotu odbędzie 
się cały szereg nabożeństw dla wy- 
znawców rzym. katolickich, kościo 
ła anglikańskiego, grecko - kato- 
lickiego, mahometan i izraelitów. 
Nabożeństwa zostaną odprawione 
przez wybitne osobistości danego 
wyznania, podobnie 
na tych nabożeństwach, które bę- 
dą wygłoszone przez 
kaznodziei. 


zk 2.50 zagranica zł 5.50. 


P. K O. Ne. 300.277. 


inny odcinek 
granicy, prawdopuodobnie aa Pomorze 


jak kazania” 


wybitnych 
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Miłe spotkanie 


* Przed około pół rokiem została 0-- 


skradziona doszczętnie z bielizny. na 


strychu mieszkanka Król. Huty p. Kap- 
sowa (Narożna 21). Pani Kapsowa prze 
bolała już stratę gdy wtem przechodząc 
onegdaj 'ulicą Gimnazjalną napotkała 


starszą kobietę w fartuszku, łudząco 


podobnym do skradzionego jej przed“ 
pół rokiem. ź 

Na inspekcji policji rozpoznała pani 
Kapsowa w fartuszku swą własność, 


wobec czego nieprawną właścicielkę — ~ 


Martę Błaszczykową (Faiducka 19) za 
trzymano do wyjaśnienia sprawy. 

B. twierdzi uparcie, że fartuszek teti 
nabyła. Policja biedzi. się nad o 
fantem“, 


Pilnujcie plonów. 


Z pola należącego do Agnieszki 
Otrzaskowei w Świętochłowicach (Pol 
na 6) skradziono pod osłoną nocy oko=~ 
to 250 kg. świeżo 
wartości 20 zł. 

Jak ustaliła policja kradzieży tej do- 
puścili się obozujący przy wl. Rawy 


skoszonego siana ** 


w Wielkich Hajdukach cyganie, prze- — 


ciwko 0 wdrożono dochodzenie. 


Głód... 


Wczoraj rano skradli nieznani spraw 
cy dwa cielęta ze straganu rzeźnickie- 
go Hermana Goldberga w hali targowej 
w Król. Hucie. : 

Stało się to tak szybko, że nim. się 
Goldberg zorientował, sprawcy zdołali 
się ulotnić z łupem. 

Sądząc z ich ubiorów, musieli to być 
bezrobotni, których do kradzieży Zu 
sił głód... = 

Mimo „wysiłków policji amatorów. cie 
lęciny nie ujęto. $ = 


 fimtoszenia D R g 3 i ij 


Drobne za słowo 15 gr, poSszie 
kujący pracy 5 gr. wolne posa- 
dy — bezpłatnie dla wszystkich, 
z wyłączeniem ogł. o poszukiwa- 
niu agentów na prowizję. Abonen- 
ci mają prawo do jednego ogłosze= 
nia miesiecznie — bezpłatnie. 

LEKCJI I KONWERSACJI francus- 
kiego i polskiego udziela wybitnie inte- 
ligentna siła. Zgłoszenia pisemne do 
„N. Czasu pod ..Konwersacja*. 
ANIE składające się z po 


koju, kuchni 1 komórki natychmiast 
poszukiwane. P dò aNoweko 
Czasu“ nod Mieszkanie“, - 


„DOMEK 4-POKOJOWY 
odpowiednim dla każdego przedsiębio: 
stwa w Miejscowości w wycieczkowei 
w pow. tarnogórskim korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia i informacje: 
P. Piotr Jany, agent «N. Czasu“, Nato. 
ślaskie. ul. Główna 4. 

UCZEŃ STOLARSKI TEET 
lub z praktyką może się zgłosić na- 
tychmiast, - Warsztat stolarski Buchta, 
Katowice. ul. Kościuszki 27. 


ODDAM SAMOCHÓD wzamian- 


ze- skt i 


_motocykł nowszego typu wee e 


wy) w dobrym stanie i gotowy do” jaz- 
dy. Zgłoszenia pisemne do ,„N. czas. 
od „Okazia“. 

WÓZEK DZIECIĘCY wa Tez 
w dobrym stanie, najchętniej marki 
„Kon-Kon* lub Polonia“ Kupie okazyj- 
nie.. Zgłosz. pisemne do N. Czasu“ 
pod „Kon-Kon = 


PRAGNIESZ nabyć lub sprzedać, pon 


_szukujesz mieszkania. pożyczki. “posā- 


dy tub pracy. zgnbiłeś dokumenty tub 


: cenne- przedmioty. - chcesz. się ' ożenić 


"szenie opłaca sie- sowicie. . 


CENY OGŁOSZEN: Cała strona w tekście zł. 500. oół strony zł. 275, 1 mm wiersz: I łamowv ARRA: 2.50 - 
drabne 15 eroszy za wvraz W vedz'ele i An! śwłateczne 25 oroc droże! 


lub wyjść zamaż — daj ogłoszenie w 
„Nowym Czasie”. Dzięki pośrednictwu 
ozłoszeniowemu w „Nowym Czasie 
wiele już osób uzyskało to. czego prag 
nelo. Mały wydatek na drobne ogł0* 
Słowo 15 


* 


gr. dla poszukujących pracy 5 gr. 


